
Krakow T. StycKuia —  Środa. Rok 1852,
Wyfhodxi «  Hrakowlf

codzienn ie , wyjąwszy N iedziele i Święta.

C  e  n  u i
W KRAKOWIE m ie s ię c z n a  6 z ip .  —  k w a r ta ln a  1 5 z ip .  p o ls k ą

m o n e tą -
w a k a J C  k w a r ta ln a  ra z e m  z p r z e s y łk ą  p o rr .to w ą  5 z l r .  m . k.

P r z r d p l a t ą

przyjm uje się w  K s ię g a r n i  J ó z e f a  C z e c h a  przy  Olównym  
K vnku N r 4 5 S

Pieniądze przesy ła ją  się fra n c o  pocztą w p r o s t  do b i ó r a  
k y p k d y c y i  c z a s o  wyraziwszy na k o p ercie : „ p r e n u m c -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . 11

Przyjmują się
o g ł o s z e n i a , r o z p r a w y  o d e z w y  w szelkiego rodzaju . 

d o n i e s i e n i a  lite rack ie , księgarskie , handlow e, przem ysłow e, 
ro ln icze i p.
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N um er pojedyhczy kosztu je  l  o groszy.

Kraków 6 stycznia.
Korespondencje nasze i artykuły z obcych 

podawane dzienników, przedstawiły zdaje nam 
się dostatecznie, krążące domysły o wystąpieniu 
z ministeryum lorda Palmerstona. Co (do nas nie 
chcemy przesądzać o prawdziwych przyczynach 
tego ważnego dla Europy wypadku, nie chcemy 
przesadzać czyli i jaka kwestya by ła  do tego 
głównym powodem, czyli zmiana ta nastąpiła 
w skutku nieporozumienia członków gabinetu, ini— 
cyatywy królowej lub samego lorda. Wszystkie te 
szczegóły, jak słusznie zauważały D ebaty , wy
świeci przyszła sesya Parlamentu. Powiemy tylko, 
iż zdaniem naszem, lord Palmerston ustąpił przed 
solidarnością gabinetów kontynentalnych, ustąpił 
przed trudnościami, a może w części przed ko
sztami , na jakie dalsze pozostanie jego w F o -  
reign-Office narażało W .  Brytanią w obec tejże 
solidarności.

Ot warcie parlamentu , które jak wiadomo, za 
miesiąc nastąpi, pokaże czy i jak dalece się my
l i m y .  Z  dokładną wiadomością p rzyczyn , w nosić  
będzie można dopiero o wpływie, jaki wywrze 
ustąpienie szanownego lorda na politykę angiel
ską tak zewnętrzną, jak i wewnętrzną. P rzyczy
ny te rozwiążą nastręczające się pytania: czy 
polityka zewnętrzna znacznie zmienioną zostanie, 
czego jednak nie sądzimy; czy gabinet potrafi się 
utrzymać bez popularności tego ministra i głosów 
jakie ten miał w Izbie niższej; bo następca je 
go lord Granville należy do Izby lordów. W ie le  
natem z a le ż e ć  b ęd zie , jak ie  lord Palm erston  zaj
mie stanowisko w obec gabinetu lorda John B us- 
sel. Przyczyny wykażą następstwa. Bez pierw
sz y c h , o drugich same tylko domysły bez żadnej 
podstawy.

W  solidarności rzeczonej europejskich rządów, 
grożącem wywołanej niebezpieczeństwem, zawią
zanej w imieniu zasad społecznych i porządku , 
a tak ścisłej jak mało historya staw ia nam przy
kładów, widzimy ową silną sprężynę poruszającą 
tyle ważnych wypadków, których w ostatnich 
czasach byliśmy świadkami. Ona tłumaczy osta
tecznie ukończenie trudnego sporu między A u -  
stryą i Prusami w końcu 1850  roku, a w roku 
1851 powrót do Bundestagu; władzę Ludwika 
Napoleona, ustąpienie nareszcie lorda Palmerstona; 
ona rozwięzuje trudne skąd-inąd zagadki leżące 
w koncesyach przez pojedyncze uczynionych rządy. 
Koncesye te nie były  uczynione przez jedno pań
stwo dla drugiego — były  poniesione dla społe
czeństwa — przeciw rewolucyi.

Nie dziwimy się też wcale, że solidarność rzą
dów, tak wielkich i wjtak krótkim czasie doko
nała  czynów, że zamierzywszy pognębienie re
wolucyi, do tak ogromnych doszła rezultatów.— 
W  tych właśnie osiągniętych rezultatach, spodzie
wamy się widzieć koniec owego stanu prowizo
rycznego, ciążącego na całym niemal kontynencie. 
Pojmujemy, iż potrzeba pewnej ogólnej harmonii 
zasad na zewnątrz, aby wewnątrz kraju organi
cznie działać można: że potrzeba wszędzie spo- 
kojności i porządku, a zatem poskromienia swa
woli, aby w kraju rozsądną i praktyczną wol
ność zaprowadzić się dało; że potrzeba wynisz
czyć zarażone żywioły, aby zdrowym nadać ruch 
i życie, słowem, że trzeba pałożyć koniec anar
chii wszędzie, aby organizacyą rozpocząć u sie
bie.

Ustało niebezpieczeństwo, a przynajmniej prze
stało już wszędzie w Europie zagrażać. Jak 
wielką rolę w pomienionych wyżej prawie wszy
stkich w ypadkach, jak czynny w otrzymanych 
rezultatach udział brała A u s t ry a , powtarzać nie 
będziemy. Dowodziły tego najlepiej noty gabine
tu wiedeńskiego, jedne tak energiczne, drugie tak 
umiarkowane, a zawsze silne powagą, któ
re w swoim podawaliśmy czasie. Niech nam wol
no będzie wyrazić nadzieje, że jak w dziele przy
tłumienia ducha rewolucyjnego w Europie, wi
dzieliśmy wszędzie jej przeważną inieyatywę, tak 
również przodkować zechce w drugiej części za
dania solidarności rządów kontynentalnych.

Powinno ono przekonać N otvo-pvuska Gazetę lub 
szanowną jej koleżankę, z której wiadomość tę 
czerpała, jeżeli przekonanemi być chcą, że nie pi
szemy w duchu żadnego stronnictwa, ale w du
chu, w jakim dobro kraju, tak jak my je pojmu
jemy, pisać nakazuje, a prawa i możność pisać 
dozwalają.

Trzy  miesiące temu oskarżała nas N o w o -p ru -  
ska Gazeta  (Kreuzzeitung), że przemawiamy re
wolucyjnie. Odpowiedzieliśmy na jej zarzuty w N .
Si18  pisma naszego z r. p. Teraz znów dowia
dujemy się z niej, że dziennik nasz redagowany 
jest w duchu „stronnictwa tak zwanego arysto
k ratyczn ego /4

W  numerze z dnia 1 stycznia, podaje taż Ga
zeta  w iadom ość w y j ę t y  podobno z innego dzien
nika, w  następującej osnow ie:

Goniec P olski, który po pewtórnem zamknięciu  
druksrni S te fa ń s k ie g o , odbijanym b y ł  w  drukarni 
P«w ickiego i Gubego, p rze sta ł ,  jak  wiadomo, na no
w o w ych od z ić ,  a to w  skutku policyjnego zakazu.  
S ły s z e l i ś m y ,  że  zam ierzają  n o w y  o tw o rzy ć  dziennik  
w' duchu przeciwnym  Gońcowi, tojest: któryby b y ł  
organem lak n azw an ego  .stronnictwa arystok ratyczne
go, a za te m  gaze ta  ta w  tymże samym duchu b y ła 
by redagow aną, co w y ch o d z ą cy  w- K rak ow ie  C za s . 
Z a  przyszłego*  redaktora tego pisma, poczytują do
ty ch cz a so w e g o  redaktora P rzeg lą d u  P ozn ań sk iego  
pana Kozm iana, z ięc ia  znanego z rew olucyi 1830 r. 
j e n e .a ła  C hłap ow sk iego .

Co do zdania o Czasie w tym ustępie wyra
żonego, odsyłamy N ow o-pruską  G azetę, do ar
tykułu wstępnego z dnia 1 stycznia pisma na
szego, a zatem do numeru jednoczesnego z tym, 
w którym zdanie powyższe wyczytaliśmy. Po
zwolimy sobie kilka krótkich z niego tu powtó
rzyć okresów.

„....Przekonani jesteśmy, iż tw arde lat ostatnich  
„próby sp r o s to w a ły  w ic ie  f a ł s z y w y c h  w yobrażeń:  
„przekonani jesteśm y, iż ż y c ie  rodzinne o tyle z y s k a 
n o ,  o ile s trac iła  próżność, na którą dzisiaj nie
„starczy  nam w ątku   O w ego  p ierworodnego g r z e -
„chu za w iśc i ,  który w  śm iesznym  niemniej, jak  ka
r y g o d n y m  antagonizmie d z ie l i ł  na arystokratów i 
„ d em o k r a tó w , postępow ych  i w stecz n y c h ,  praw dę 
„ m ó w ią c , powodem  b y ła  nierozsądna duma.... A leć  
„ sz c z ę śc ie m ,  podobne chorobliw e usposobienie unij’-  
„ s łó w  mamy za daw n e ju z  dzieje...."

Otóż co pisaliśmy dni kilka temu.
Nie potrzebujemy innych dowodzeń. Zestawie

nie to, spodziewamy się za odpowiedź wystarczy.

* )  Przy tej okoliczności wypada nam oświadczyć, iż 
podana przez nas nota p. Hiilsemana pełnomocnika auslry- 
ackiego przy Stanach Zjednoczonych, do p.Webstera se 
kretarza Stanów Zjednoczonych, którą podaliśmy w Nrze 
293 C zasu , okazała się być podrobioną. Prawdziwa nota 
p. Hiilsemana , jako i odpowiedź p. Webstera, leżą przed 
nami. Niepodajemy je jako niemające bezpośredniego in
teresu. Nota p. Hiilsemana pełna siły, powagi i godności, 
zawiera oświadczenie, iż rząd pozostaje przy sposobie 
widzenia jaki dawniej wyraził, ale uważa dalszą dysku- 
syą co do zasad za niepraktyczną, a chcąc zachować na
dal przyjazne stosunki ze Stanami Zjednoczonemi, zgadza 
się na zasady neutralności wyrażone w ostatnim posel
stwie (Message) prezydenta Filimore, byle tylko ściśle na
dal były zachowane.

Czytelnicy w korespondencyi Paryzkiej, umiesz
czonej poniżej, wyczytają zapewne z przykrością, 
pożegnanie jednego z korespondentów naszych. 
Oddając niniejszem sprawiedliwość szanownemu 
kollaboratorowi, i dziękując mu za gorliwość i pra
cę, a razem wynurzając żal za poglądem zdro
wym i talentem, którego tyle da ł nam dowodów, 
a których nas wystąpieniem swym pozbawia, win
niśmy uprzedzić publiczność, że przedsięwzięte zo
s ta ły  przez nas kroki, aby stosownie do ogłoszenia 
w ostatnim zeszłorocznym numerze, rubryka K o
respondencyi, nie została w zakresie swem ście
śniona. Korespondencya przeto z Paryża, w dzien
niku przerwaną nie będzie.

Morrespoai&ekaeya Ca&gm.

Wiedeń 3 stycznia.

tó Dzienniki milczą o nowych rozporządzeniach. Jedna 
Pressa  wykłada treść lakowych i oświadcza, że się od
tąd zaczyna nowa era dla Austryi. Wnosić z tego o -  
świadczenia należy, że do zakreślonej statutem cesarskim 
org-anizacyi, rząd natychmiast przystąpi. Urządzenie gmin, 
a ministracyi, sądownictwa, policyi, druku i zapowiedzia- 
nyc i fc. o s t a tu tu ,  komissyj doradczych (Ausschiisse),
oto jest zakres do tego coraz,  , -.. . . , -. . w ięce j naglącego działania.
Jeżeli się niemylę, wiele r zecz y  j Uż jest w robocie; nie
które prawie ukończone. Galicya zda je  s ię ,  Ż0 otrzyma 
to do czego wzdychała pod w zglęiem  p od z ia łu  k ra ju  i 
instytucyj wewnętrznych. Mówią o sprowadzeniu n iek tó 
rych ministeryów do dawnej organizacyi, i o zmniejsze
niu liczby urzędników tak tu jak i po prowincyach.

Wiedeń 4 stycznia.

w Niezmordowana trzy-lełnia praca i wytrwałość mi
nistrów ks. Schwarzenberg i Bach, znalazły w tej chwili 
nowe słuszne i wysokie wynagrodzenie. Pierwszy z nich 
mianowany zostaT kawalerem wielkiego krzyża ś « .  Szcze
pana, drugi kawalerem wielkiego krzyża św. Leopolda i 
tajnym radzcą J. C. Mości. Jest to stanowcza odpowiedź 
tym , którzy niedawno jeszcze o zmianie tych ministrów 
mówili. Po dekretach 3 Igo z. m., pewność stałości mini
steryum Schwarzenberg-Bach, niepodlega nadal żadnej 
wątpliwości. Pisałem wam od dawna w tym duchu i je
stem teraz więcej niż kiedykolwiek tego przekonania.

Kongres celny otwiera swe prace jutro. Prawie wszy
scy członkowie są już na miejscu.

Powiadają, że rząd jest w układach z bankiem, o za
stąpienie papierów skarbowych papierami bankowemi.

Wiedeń 5 Stycznia.

ca Między pierwszemi reformami w m i n i s t e r y u m  spra
wiedliwości,  ma być, jak powiadają, z n i e s i e n i e  biorą 
przeznaczonego do tłómaczeń praw na rozmai e prowin- 
cyonalne języki. Instytucja la z ł o ż y ł a  od dwóch lat fo
liały druków, i kosztowała rząd ogromne summy. Na 
przyszłość mają, j u k  dawniej > dzienni i urzę owe pro- 
wincyonalne, dawać w y g o t o w a n e  w  g ernialnych rządach
tłómaczenia praw. .

P erwszy bal dany wczoraj przez księcia -  ministra 
Schwarzenberga, był bardzo świetny. Cesarz i cała d o
stojna rodzina zaszczycili go swą obecnością. Tańczono 
do 2ój z północy. Cesarz rozmawiał długo z baronem
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MeyendoriF, posłem rossyjskim. Między damemi celowały 
stro jem : księżna Clary i panie Fonton i Ldwenthal. Or
kiestrą k ierował pan Strauss.

Mówią, że i baron Kiibeck został ozdobiony wielką 
wstęgą św. Szczepana.

J L & r e z i l o  2  stycznia.

2  Podług listów nadeszłych tu z P rag i ,  hrabia Cliam- 
bord zamiast jak pisały wiedeńskie gazety, powrócić do 
Frohsdorf ,  zabawi jeszcze przez miesiąc styczeń w Pra
dze ;  na tak długo bowiem najął 21 pokojów, w jednym 
z tamtejszych hotelów. Sprowadzono nawet jego  domowy 
ołtarz do hotelu, bo będzie słuchiw ał mszy w domu. W i
dać źe pretendent nic wierzy jeszcze ustaleniu rzeczy 
we Francyi i chce przynajmniej przez miesiąc, z bliższe
go s tanowiska, przypatrywać się wypadkom.

Rząd tutej'Zy sprawuje od niejakiego czasu,  w rzeszy 
niemieckiej missyą pojednawczą; ile razy ujrzy jakie roz
drażnienie miedzy prassą pruską a nustryacką, zaraz Stara 
się przez swoje o rgana ,  zmniejszać ważność wypadku i 
uspakajać zatrwożone umysły; źe zaś gorętsze nllaki wy
chodzą pospolicie z P rus ,  zbija złowieszcze ich przepo
wiednie. Dziennik tutejszy ministeryalny, zapewne z na
tchnienia rzą d u ,  podjął wczoraj kwestyą mniemanej nie
zgody państw niemieckich na łonie Bundestagu z powodu 
publikacyi jego obrad. Zaręcza on, źe zgoda państw nie
mieckich na zbyt mocnych spoczywa zasadach , żeby nie 
miała przebyć z tryumfem dzisiejszą walkę sprzecznych 
interesów, z jakim przebyła niedawno daleko ważniejsze 
zatargi. Dziwi go tylko, źe dzienniki uważane powsze
chnie za organa u rzędow e, ji.k np. G a zd a  P ru sk a , na
śladując Zgubną taktykę dzienników oppozycyjnych, wy
rażają się w sposób tak nieprzyjazny i ubliżający, wzglę
dem sprzymierzonych rządów. Jakiem praw em , Gazeta  
P ru sk a , śmie nazywać Aurą, radykalne reformy jakie za
prowadza Austrya w organizacyi swego państwa? czyż 
polityczne i administracyjne zjednoczenie Księstwa Po
znańskiego z monarchią p ruską,  uważa także* za karę?  
A co do zawikłań finansowych, czyż to organowi rządo
wemu pruskiemu przysto i ,  posądzać Austryą o zamysł 
pozbycia się swoich papierowych pieniędzy, kosztem in
nych kra jów ? Rozbiera dalej inne zarzuty i tw ierdzi,  źe 
przypuszczenie jakoby Austrya chciała opierać przyszłe 
układy handlowe w W iedniu ,  na zasadzie ograniczeń  i 
zmierzać do zniweczenia Zollvereinu, je s t  czczym wymy
s łem , kiedy Austrya poddaje pod dyskussyą taryfę nie
skończenie zmniejszoną, i kiedy żadne z państw poczy
tywanych pospolicie za sprzymierzeńców Austryi (np. Sa
ksonia) Zollvereinu niewypowiedziało. Kończy uwagą, źe 
podobna poiemika pruskiego urzędowego dziennika, n ic-  
zgadza się z oficyalne'm oświadczeniem , jakie uczynił rząd 
pruski odpowiadając na zaprosiny do W iednia ,  a które 
niepozostawia nic do życzenia , ani pod względem przy
zwoitości form, ani pod względem szczerej chęci zgo
dnego załatwienia rzeczy.

Na ostatniem posiedzeniu frankfurtskiego sejmu, zasta
nawiano się nad oslatecznem przeznaczeniem niemieckiej 
floty; posłowie państw związkowych, składali inslrukcyc co 
do proponowanej półrocznej składki na iej temczasowe 
utrzymanie. Coby uchwalono niewiadomo. Uważają tam za 
ważny fenom en, że cala prawie pruska p ra s a , porzuciw
szy oddawna ideę politycznej u n i i , odświeża je  teraz na 
polu hand low em , opierając oppozycyą Prus przeciwko pro 
jektom handlowym austryackim, na motywach zupełnie 
politycznej natury.

Z  królestwa W irtemberskiego donoszą,  że już  m agi-  
s tra tury  sądowe przysła ły  swe opinie, co do przyw róce
nia kary śmierci i kary cielesnej w kryminalnym kodeksie 
Sejm niechciał rozbierać tej m ateryi,  za nim się niepo- 
radzi ludzi fachowych. Co do kary śmierci,  połowa są
dów była za jćj przywróceniem , połowa za jej zniesie
niem. Najwyższy trybunał oświadczył się za pierwszeuii 
ale z pewnemi bardzo ważnemi ograniczeniami. Co do 
kary c ie lesne j , za je j  przywróceniem jeden  tylko był głos, 
wszyscy uznali źe przy rosnąccm zdziczeniu winowajców, 
je s t  ni. zbędną: ale tylko względem ludzi pewnej katego- 
ryi i skazanych na u tratę praw' obywatelskich. W  żadnym 
razie wymierzać jej niemoźe sędzia pojedynczy, ale jedy
nie sąd kolegialny.

Z dniem 5 stycznia, rozpocznie tu swoje czynności no
wo założone towarzystwo, mające na celu żywienie ubo
gich za tanie pieniądze. W urządzonej na to kuchni pu 
blicznej, każdy ubogi będzie m ógł dostać codziennie, 
między godziną 11 a 1 za 12 fenigów (około 7 groszy 
polskich) porcyą obiadu złożonego z pożywnej zupy, mię
sa , krup itp. W  każdą niedzielę miejscowy A nzeiger  b ę 
dzie og łasza ł jadłospis na wszystkie dni tygodnia. Jest 
to także instytucja godna naśladowania. Piękniejby było 
karmić ubogich darm o, ale kto wie czy sprzedaż za tak 
małe p ieniądze, niema trwalszej przyszłości i niewpływa 
więcój na m oralność, zapobiegając próżniactwu i pasoży- 
tnym instynktom.

Od kilku dni wszczęła się tu polemika w przedmiocie 
masoneryi. W y w o ła ł  ją  niewiedzieć zkąd,  dziennik u l-  
tra-konserwatorski i protestancki,  wykazując potrzebę ska
sowania tego jeszcze jednego  rewolucyjnego zabytku. 
R zecz dziwna, źe jednocześnie odezw ał się z tąż samą 
myślą we Francyi i U nivers  katolicki. Zdawałoby się że 
obadwa organa p od ały  sobie ręk ę; lak przecież  n ie jest.

Cokolwiekbądź, jestto wzruszanie popiołów instytucyi za
pomnianej i niezmiernie m ałego  dziś wpływu.

l * a r y ż  31 grudnia.

ó W szyscy tutaj pytają s ic : jak  się mogło s tać ,  że 
głosowanie na plebiscyt dało rządowi p ó f-o sm a  m iliona  
głosów, i że tylko około 700,000 znalazło się głosów 
przeciwnych. Jedni niedowierzają rzetelności obrachowa- 
nia g ło sów ; inni wierzą jej zupełn ie ,  znając, co może 
we Francyi szerzony s trach ,  wpływ rządu ,  namowy du
chowieństwa , lekkość charakteru mieszkańców i podno
szenie się giełdy. —  Prowincye, nieświadome co się dzia
ło  w P aryżu , głosowały ta k , w przekonaniu , źe d. 4go 
bili się socyaliści,  i że na wszystkich barykadach sztan
dar czerwony powiewał. Cokolwiek się s ta ło ,  wypadki 
grudniowe pozostaną w historyi niepośledniem zjawiskiem, 
pokazującem, że można zdobyć naród wielki, zbrojny i 
oświecony, własnemi jego siłami i to małym kosztem, 
albowiem dowiedzionem jest,  źe nielicząc rannych, armia 
bijąc się przeciw powstańcom całej F rancy i, straciła tylko 
33 żołnierzy, 13tu w Paryżu, a 20tu na prowincyi. W  Pa
ryżu gdzie bez dowcipu się nie obejdzie, stronnicy rządow i 
żartują sob ie ,  mówiąc, iż L. Napoleon dał Francyi, na 
noworoczny dar, u tie garn iture dc chem inee: te soufflet 
a  M. T h ie r s , le ba la i a 1'asscmblee, la pelle au peuple  
et les p incettes a, la Police.

Niechęć przeciw temu co się stało, jes t  wielka po sa
lonach i w całej inteligencyjnej F rancyi,  ale podnosze
nie się giełdy i majątków niechęć uspakaja. W  Havre, 
Izba handlowa została rozwiązana dla tego ,  źe protesto
wała przeciw <oup d ’E tat. W  Algeryi wojsko i gwar- 
dya narodowa trzymały razem i nietaiły wyraźnej opo- 
zycyi; musiano gwardyą narodową rozbroić. W e Francyi 
opozycya jest ostrożniejszą, bo aresztowania idą n ieprze-  
stannym ciągiem, i codzień kilkadziesiąt osób je s t  wywo
żonych do kazamat lvry i Bicetre. Tylko armia, fanaly- 
zowana w koszarach, je s t  zadowolniona. Przechodząc pa
rę dni temu przez bulwary, usłyszałem za sobą g ło s :  
je  voudra is  bien donner encore unc fro llee  d  cc pcuple  
fra n ca is , pcuple des braves  (s łowa śpiewu P arisiennej;  
obróciłem się i spostrzegłem dwóch żołnierzy. Po ulicach 
Paryża są przylepione afisze jenera ła  Eynard ,  zakazują- 
co dawać schronienie powstańcom departamentu Allier, 
którzy nic zo s ta l i  s c h w y c e n i .  Afisze te dają opis każde 
go powstańca i ich pozycyą, z którego się pokazuje, że 
powstańcy składali się w głównej części z właścicieli 
notaryuszów i ludzi mniój-więcej poważnych.

Ju t ro ,  w dzień nowego roku ,  odbędzie się w Nolre-  
Dame uroczyste Te Deum. Dziś L. Napoleon będzie przyj
mował powinszowania w pałacu Elizejskim, ju tro  w Tui 
leriach, w których zapewnie pozostanie. Mówią, źe 
w konstylucyi postanowi, iż naczelnik Rzeczypospolitej 
będzie nosił tytuł Cesarza. Mówią także ,  źe z źandar- 
meryi ruchomej i ciężkiej jazdy, utworzy gwardyą ce
sarską.

Rząd zaprowadza reformy administracyjne, ale to re 
formy upraszczają tylko administracyą centralną, wcale 
je j nie osłabiając. In te rc sa , któro dawniej rozstrzygała 
władza prawodawcza albo rząd ,  dziś rozstrzygać je  będą 
prefekci. Powiększy to tylko samowładność prefektów, a 
osłabi do reszty wpływ rad deparlamenlowych i mimicy 
palnych. Ci co za Ludwika-Fiiipa i Rzeczypospolitej przc^ 
mawiali przeciw adminislracyi centralnej,  mieli wcale in
ne wyobrażenie o dobrej administracyi, o adminislracyi 
rozumie się narodowej, dającćj podstawę wolności a rę 
kojmię zasadom konserwatorskim, jak się to dzieje w An
glii ,  Belgii, Holandyi, Szwajcaryi itd. Wyjąwszy admi
nistracyi,  rząd dzisiejszy ma naśladować w wielu wzglę
dach Anglią, ma znieść pow oli gwardyą narodową i ' ’za
mienić armią, za pomocą płacenia do skarbu opłatv za 
zastępstwo, na ciało złożone z żołnierzy s tarych, dla 
których służba nic będzie już obowiązkiem obywatejskim, 
lecz profesyą. Ostatnie reformy miałyby za sobą w An
glii wielką racyą ,  ale we Francyi,  przy administracyi 
centralnej i zasadach konstylucyi, która się gotuje, staną 
się podstawą nie rządu wojskowego, lecz despotycznego, 
w całem znaczeniu tego wyrazu. W e Francyi nic wielu 
spostrzega jeszcze takie następstwa, salony uważają dzi
siejszy stan rzeczy za tymczasowy, i tylko za środek o -  
czyszczenia Francyi z czerwonych, ale Granier de Cas- 
sagnac ostrzega w dzisiejszym C onstitu tionnclu , źe salo
ny się mylą, że dzisiejszy stan rzeczy je s t  stanowczym, 
źe rząd reorganizując Francyą i zostawiając sobie prawo 
samowładnego wywożenia niechętnych do Kajenny, ni
czego nie będzie się obawiał,  i że będzie m óg ł ,  jak 
Napoleon, przechadzać się polem spokojnie z załoźonemi 
rękami. Tego razu Granier de Cassagnae ma wielką 
racyą

ina być ministrem polieyi,  Arrighie de Padoue prefektem 
Sekwany, de Maupas prefektem Seine et Oise. Berger 
będzie mianowany prostym senatorem. Mówią, źe ostatni 
jes t  w złym stanie majątkowym i źe dla tego Thiersa o -  
puścił. Dnia 10 stycznia dany będzie wielki bal w Hótel 
de Yille; potem da ltika balów L. Napoleon w Tuileriach; 
Paryż będzie znowu tańczył jak  tańczył od obioru L. Na
poleona. Renta trzyma się wysoko, a akcye dróg żela
znych coraz się podwyższają. Każdy ra d ,  źe odzyskuje 
poniesione straty i dla tego siedzi cicho. Bulwary są za
łożone straganami z noworoczncmi darami. Mamy od kilku 
dni m róz,  przy pięknem słońcu.

Stosunki Francyi z Anglią ciągle zajmują. Lord Gran
ville dał też same zapewnienia hr. Walewskiemu o przyja
znym usposobieniu Anglii, co lord Palmerston, ale zmia
na ministeryalna wyszła z obawy Anglii. Anglia, oddala
jąc  lorda Palmers tona, chciała się zbliżyć do mocarstw 
północnych, aby odosobnić Francyą ( iso le r) ,  i pozbawić 
j ą ,  w razie danym , kontynentalnych aliansów. Tego zda
nia je s t  Jo u rn a l des D ebals, który wczoraj og łosił  po
raź pierwszy rozumowany artykuł.

Sprzedaż na korzyść biednych Polaków, dzięki pieczo
łowitym staraniom księżny Czartoryskiej, idzie pomyślnie: 
Co dzień sprzedaż przynosi około 4000  fr.

W ed ług  umowy z szanowną redakcyą, z tym listem 
przestaję brać udział w korespondencyi C zasu  i podzie
lać pracę mych kolegów z Paryża. Niech mi z tego po
wodu będzie wolno dodać parę słów rachunku sumienia. 
Trzymając się położonej przezemnie zasady, źe korespon
dent nic ma o p in ii, starałem się opisywać rzeczy we F ran-  
cyi jak  były istotnie. W  lyin celu spoglądałem na wy
padki raczej ogółowo niż szczegółowo; w tym celu sta
rałem się dać poznać usposobienie różnych klas spo łe
czeństwa, szczególniej duchowieństwa i armii. Nie prze
widziałem w szczegółach coup d ’E ta t,  bom niesądził, aby 
Francya mogła powrócić do konstylucyi cesarskiej i aby 
kto śmiał jej taką konstytucyą narzucić. Żeby to p rze
widzieć, trzeba było być prorokiem. O ile to jednak b v -  
ło  podobna, o wypadku ostrzegłem. Dnia 22 listopada 
powiedziałem: „Coup d ’E ta t  może nienastąpić, ale wszy
stko jest już do niego przygotowane. Wojsko i polieya 
ma za naczelników ludzi wylanych dla pałacu l l i z e jsk ie -  
go, L. Napoleon robi ciągle przeglądy w ojska , i tym 
sposobem do siebie je  przyciąga ild.,( Dnia Igo  grudnia, 
to je s t ,  w wilią wypadków dodałem: „W  Paryżu je s t  o -  
baw a, bo dwóch stron walczących nie można w równo
wadze utrzymać. Jestto stanowisko zwyczajno przed 
każdą rew o luc ją  i każdym coup d ’E tat. Dotąd walka to 
czy się w małem kółku i niepodobna zamiarów jego p rze
niknąć ; naród patrzy tylko i s łucha,  ale każdy czuje że 
tak długo pozostać nie może. Tchórze przekładaliby ’ce
sarstwo nad Rzeczpospolitą, ale republikanie, młodzież i 
inassa napół-oświecona a elegancka radaby sic pozbyć 
L. Napoleona i Rurgrafów m onarchieznycb, jako nieodpo- 
wiadających potrzebie epoki. Położenie narodu je s t  mało 
republikanckie, a jednakże Rzeczpospolita je s t  pożądaną 
przez massy. Ostrożności wojskowe są wielkie. Bataliony 
źandarmeryi ruchomej i pułki ciężkiej jazdy są rozloko
wane w koszarach przyległych pałacowi Elizejskiemu. 
Pułkownik Ferey, zięć Bugeauda a wylany dla L Napo
leona, stoi z pułkiem ułanów w koszarach wybrzeża 
dOrsay. W  Izbie, w Jockey klub ogólne rozmowy u -  
stały, a zastąpiły je  szemrania do ucha. Jest coś g ł u 
chego w atmosferze politycznej jak przed 18 brumaire “

Fri0fląd Polityczny,
K orespondencya austryacka  rozpoczęła szereg  artyku

łów o nowych patentach cesarskich, wyjaśniających zda
nie rządu w nadaniu organicznych dla państwa zasad i 
artykuły te podawać będziein koleją.

W  dniu 4  b. m. o I*2tej w południe zagajone zostały 
konferencyc handlowo polityczne przez prezesa rady mi
nistrów księcia S zw arcenberga , który w mowie swej wy
raz ił ,  iż zamiary rządu w niczem nie są przeciwne do
tychczasowym związkom handlowym, a tern samem i 
związkowi celnemu. Propozycye austryackie zajmą się 
projektami frankfurtskim i drezdeńskim, dalej projektem 
umowy handlowej między związkami celnemi niemieckie- 
mi i A ustryą ,  służącymi za przejście do zjednoczenia, a 
w końcu porozumienia się co do jednostajnych urządzeń 
celnych. Poseł bawarski odpowiedział, dziękując rządom 
za podjęte prace.

Minister wojny pruski Stockhausen podał się  w samej 
rzeczy do dymisyi i takową otrzym ał; tym czasow o tekę 
zawakowaną objął jen era ł W angenheim .

Układy nad postawieniem głównych zasad do powsze
chnego niemieckiego prawa drukowego w Frankfurciew

Dzienniki są ciągle pod cenzurą. Belgijskie, szwajcar- I spełziy  na niczórn 
ie i włoskie nieprzychodzą. L ’U nivers  robi ciągle ano- Mówią, źe Bruiskie i włoskie nieprzychodzą. L 'U nivers  robi ciągle apo 

logią  dzisiejszego stanu rzeczy. Thiers ma ogłosić w Bru- 
kselli: V ingt jo u rs  de Thisloire con tem pora ine . w któ
rej opisać ma okoliczności poprzedzające szczegóły coup  
d’E tat. Strażnicy celni na granicy rewidują podróżnych 

odbierają pisma, które wyszły za granicą. Belgia może 
odegrać pod cesarstwem też samą rolę schronienia dla 
wolnej myśli i prawdy, co za czasów Ludwika XIV. Leon 
Faucher niewychodzi od siebie 1 niewiduje nikogo. Spo
dziewają s ię  w ielkich przemian adm inistracyjnych: Carlier

M ów ią, źe Brunszwik i Hanower pragną porozumienia 
się z Austryą pod w zględem  układów  celnych bez na
ruszenia w szakże układów z Prusami. Książę Brunszwicki 
ma pojąć jedną z arcyksiężniczek austryackich  

Sejm Oldenburgski odroczony po dzień 23  lutego.
_  Niemamy dzisiaj p ó źn ie jszy ^  wiadom ości z Francyi 

nad t e ,  które w ostatnim numerze dziennika n aszego u -  
m ieściliśm y. odajemy w w łaściw ej rubryce opis uro
czystości n o w o r o c z n y  odbyła s i ę  w ed łu g  ogło
szon ego  kilkoma dniami pierw ój programatu. W  odpo-



wiedzi prezydenta na mowę winszującą wiceprezesa komi
sy* doradczej p. Baroche, najwięcej zwrócił na siebie u- 
wagę ostatni ustęp, gdzie mówi „o rzuceniu podwalin do 
budowli mogącej znieść później wolność mądrą i dobro
czynną." Wnoszono z tego wyrażenia, ie  praktykowany 
dziś system cenzurowania dzienników, jakkolwiek długo 
może potrwa, nie będzie przecież za stałą przyjęty zasadę.

Zdaje się, że przyjaźnc stosunki z Anglią nieucierpia- 
ły  bynajmniej na ustąpieniu z gabinetu lorda Palmerslona, 
jak się tego zrazu obawiano. Świadczy o tern między in- 
nerni ta okoliczność, źe p. Sallandrouze, komisarz jene— 
ralny francuski na wystawie londyńskiej, wróciwszy w tych 
dniach do Paryża, przywiózł prezydentowi list od nowe
go ministra spraw zagranicznych W. Brytanii, lorda Gran
ville, pełen najprzychylniejszych dla rządu francuskiego 
wyrażeń, i zapowiadający utrzymanie nadal przyjaciel
skich stosunków, jakie w ostatnich czasach łączyły dwa 
wielkie mocarstwa zachodu. Uważano również, że lord 
Normainby znajdował się na ostatniej recepcyi u ministra 
spraw zagranicznych, p. Turgot, i najprzychylniejsze dla 
dzisiejszego stanu rzeczy okazywał usposobienie.

W ed łu g  statysty cznego wykazu czynności w U rzę
dach politycznych po koniec grudnia * 1 8 5 0  r ,

VVpłynęło do Urzędów samych politycznych w Ga-  
licyi łączn ie  z Krakowskim obwodem w roku 1 8 5 0  
spraw na piśmie podanych . . . 1 , 0 3 0 , 4 1 0  sztuk. 

Aa te podania wydano pisemnych
r e z o l u c y j ..................................................1 , 5 * 7 , 9 2 3  „

A do rozstrzygnienia na rok na
stępny 1 8 5 1  pozostało . . . .  7 5 , 4 8 7

Przytem przeprowadzono w prze
ciągu tegoż samego roku procesów  
komisyjnych nakładem czasu . . 1 5 2 , 3 6 4  dni,
czyli biorąc 3 6 ć  dni na jeden rok,
spożyciem czasu    4 1 7 159/305 lat.

Co przy miernej ilości politycznych urzędników za
stąpić jedynie mogła sprężystość działania i czuj
ność nadzoru; bo gdyby jeden sam po 2 0 0 0  clabo-
r t ln n  w c ą g u  roku wyrabiać , potrzebaby na 
to 8 0 0  przeszło urzędników biegłych i oswojonych  
z pracą. (G.

W ied eń  5 stycz. Gaz. Ce towiccka donosi, iż na rzecz  
poszkodowanych ostatnią powodzią w Slyry i, przesłano  
tamecznemu namieslnikostwu od Cesarza Ferdynanda  
i Cesarzowej M aryi-Anny 1 5 0 0  złr . od Cesarzowej  
Karoliny-Augusty 1 0 0 0  z łr . od arcy-księcia Ludwi
ka 1 0 0 0  z łr . a od arcy-ks. Rajnera 5 0 0  złr.

— W  ostatnich dniach grudnia tojest 3 0  i 31 Ra
da gminna pragska zajmowała się sprawą wcielenia  
części miasta żydowskiej, zwanej Josephsladt. Już  
od dawna llada otrzymała nakaz wygotowania bud
żetu w sp ó ln e g o ,  w sz a k ż e ,  gdy termin składania  
preliminarza i roku administracyjnego od dnia Igo  
listopada przeminął, posłano odrębnie oba budżety 
do potwierdzenia, co w szakże odrzuconem zostało.  
W mieście ułożono petycyę o niedopuszczenie p o łą 
czenia się wzmiankowanego licznemi opatrzoną pod
pisami. Xic podając szczegó łow ych  sprawozdań  
dzienników pragskicii o tej sp raw ie ,  donosimy tylko 
ogólnie, iż po uznaniu posiedzenia za tajemne i usu
nięciu się s łuchaczy, rozbierano uznanie potrzeby  
zmiany pierwszych 4ch paragrafów sta!u!u gminne
go Pragi i uczynienia w tym względzie  kroków u N. 
Pana. Po długich rozprawach za i przeciw', a miano
wicie mowie l)ra Pinkasa, podanie petycyi do Cesa
rza uchwalonem zostało tajemnem wetowaniem 2 9  
głosami przeciw 2 0 .  Burmistrz, który b y ł  przeci
wny żądaniu petycyonaryuszów', odmówił przyjęcia  
delegacj i do Wiednia.

— Hedakcya dzienników peszteńskich , otrzymały  
jak donosi Pressa  na nou’o zakaz donoszenia o K os-  
sucie i emigracyi węgierskiej.

— Z  W enecyi donoszą pod koniec grudnia, iż 5  
tamecznych teatrów ciąg le ,  osobliwie zaś w  czasie  
świąt przepełnione byw ają, tak , że  miejsc brakuje. 
Natomiast w  Lombardy! mniej uczęszczają na publi
czne zabawy'. W  upłynienym tygodniu w samej W e
necyi przyniosła sprzedaż papieru stęplowego i cy 
gar, pół miliona cwancygierów i 6  krajcarów ek.

— Minister handlu Baumgardtner objął 2  grudnia 
czynności ministerstwa skarbu i w biórze swojem  
przyjmowra ł  personale urzędnicze tego departsmentu.

—  Deputacya g ie łdow a z Tryestu, p rzes ła ła  panu 
ministrowi handlu pismo dziękczynne w’ języku w ło 
skim za wydanie nowej taryfy celnej, w którćm mó
w i ,  iż takowa „nową zwiastuje erę rozwoju handlu 
i przemysłu monarchii.“Pismo to kończy się temi s ło 
w y :  „Niechaj najuniżeniej podpisanym wolno będzie 
życzenia i dziękczynienia sw oje przedłożyć waszej  
^ -c e le n c —' - J • — • . . . .  .

iwi i i

dlowej.
-— Fzm. bar. Haynau w yzdrow ia ł  zupełnie w Gra- 

fenbergu i spodziewany w  tych dniach w  stolicy, mó
w ią  w szak że , iż tu nie zabawi d łu go ,  ale się uda 
na mieszkanie do Gradecu.

— L it  ag. koresp. utrzymuje, że projekta i podania 
nadesłane rządowi w przedmiocie założenia banków  
przemysłowych, wkrótce wzięte będą pod obrady 
w ministeryum.

— \V ministeryum handlu leży już  kilka próśb o 
pomoc rządu w przesłaniu wyrobów na tegoroczną  
w ystaw ę przem ysłową w  Nowym-Yorku. Również  
z Bari i l riy nadeszło w ezwanie o udział w tamtej
szej w ystaw ie ,  która się w  marcu rozpocznie.

*/ .t ni 'V0)eM ództwie Serbskiem, zaprowa
dzony juz jest język niemiecki w  sądach, wszakże  
dozu olonem zostało stronom dyktowanie do protoko 
łu po 8erbsku. J v

M ów ią , że Cesarz ży w o  za ją ł  się myślą budo
w y  gmachu nowe, opery i w tym celu przyjmował  
p. Merej i tm piessario  w łoskiej opery i długo z nim 
rozmawiał; utrzymują naw et,  że  dekret ju ż  podpi-
8 !!l i»św eł iri ° °nvvł'btir stosownego miejsca. 
n v  z n l t  n a  !  m e d - r o d e , u  z  Treviso, skaza
l i ' i s ł ,  AX S‘? • w °j(*nny " enecki za czynny u-  
d . ia ł  w propagandzie rewolucyjnej na śmierć pYzez 
powieszenie. M arszałek  Radecki u ła sk a w ił  go w szak 
że i karę śmierci zamienił na 8  lat więzienia.

Dyrekcya banku narodowego w' Wiedniu o g ła 
s z a ,  iz banknoty 4ej formy na 10 , 1 0 0  i 1 0 0 0  złr.  
mogą być wymieniane tylko po dzień ostatni maja 
1 8 5 2  r. w kasach miast g łówniejszych  (m iędzy niemi 

wów , Kraków Czerniowce), po ostatni zaś sierpnia 
1 8 5 2  tylko w kasach bankowych w Wiedniu.

N i e m c y .
B erlin  3  stycznia. Wspominaliśmy, iż w ostatnich 

czasach poważne w Prusiech dzienniki, a nawet u-  
rzędowe żw a w o  w ystęp ow ały  przeciw polityce au-  
stryackiej, czy to ze względu na publikacye uchw ał  
Z w iązkow ych w G az. poczt, fra n k fu rck ie j , czy  ze  
względu na kwestyą lloty lub obecnie toczących się  
ionferencyj handlowo-politycznych w Wiedniu, czy  
to wreszcie  dotykając wieści o zamiarze rządu au-  
stryackiego ustanow ienia osobnego pełnomocnika swre -  
go przy Związku obok posła  prezydyalnego; a każ
dy taki zarzut kończył się zwróceniem uwagi na dą
żność supremacyi tego państwa w  Niemczech. Mini-  
s erj’alna n aw et  G a z e ta  P r u s k a ,  n ap isa ła  nicponi-• ^ f  M  /  W ó l t U  ,  I I I  ^

m* my juz którego^  dnia m ów iąc dość  w yraźn ie  o‘Au-  
Stryi. „Nie dziwi nas, że są rządy, które domagają  
się pewnych praw nie czyniąc zadosyć odpowiednim 
ich obowiązkom." N ow o-P ru ska G a zeta  zaś mówi 
w dzisiejszym numerze pod wrażeniem tej samej my
śli co następuje: C ały  szereg faktów coraz mocniej 
potwierdza dostrzeżoną już w  sferach dyplomatycz
nych dążność obecnej polityki austryackiej, której 
ostatecznym  celem jest  przywrócenie panowania nad 
Niemcami. W ed le  licznych  i w a żn y ch  spostrzeżeń

> J  —---------------------- J  » llin

za jednym razem dźwignąć z upadku i z trudnego 
wydobyć położenia. Dalej porównywa ten dziennik 
stosunki ówczesne z dzisiejszemi i obok licznych a-  
nalogij zwraca uwagę na różnicę czasów  a miano
wicie obecne stanowisko i s i łę  Prus; a w  końcu mó
w i ,  iż mimo tych różnic, dążenie to gabinetu w ie
deńskiego jest niezaprzeczone, i stawia za przykład  
jednozgodność zapatrywania się na w p ły w  wypad
ków francuskich przez dziennikarstwo wiedeńskie,  
saskie i heskie, uznające konieczność przewagi A u-  
stryi w Niemczech.

Tymże samym tonem przemaw ia ten dziennik w  k w c-  
slyi handlowej: „ Z w yk ła  to w  św iecie  handlowym 
droga, że  jaki zakłopotany kupiec szuka sobie spój
nika, który' zechce w ło ż y ć  w  bardzo korzystną spe
kulacją kilka tysięcy talarów dla jej rozszerzenia, a 
sam nie potrzebuje być kupcem. Pod napisem: „bar
dzo korzystny interes" czytać można w  każdem mie
ście często podobne o g łoszen ia ,  a komu się chciało  
czytyw ać memoryały ausiryackie o projektach c ło -  
wych, spotkał się również w ostatnich latach z po
dobną literaturą. N igdy przedtem świat tyle nie s ł y 
s z a ł  o niezmiernie korzystnych handlowych i prze
m ysłowych stosunkach Austryi; nigdy tyle o niezna
ny t i krajach na wschodzie , których bogactw'a są  
pod kluczem A u stry i; nigdy W od.; i ) unaj u tvJe cej  
nionemi nie były', który z małym w'yjatkiem ujścia 
w Sulimie wolny jest  dla źeg |„gi „ustryackiej; nigdy 
żadna piers tak się dla w ielkości Niemiec nie wzno
siła , jak zatoka morza adryatyckiego!" Oióż wezw a
nie Niemiec do połączenia się  celnego z Austryą  
porównywa ten dziennik z owem ogłoszeniem ż ą -  
dającem sp lnika. Otóż to jest pytanie traktowane 
obecnie w  Wiedniu mówi w końcu G az. K rzyżo w a .

— Z  powodu podniesienia opłaty pocztowej na 
dzienniki w  Wirtembergii, niektóre z nich a miano
wicie zamożny S zw a b sk i M erkury  własne, zakłada  
po całym kraju expedycye.

— Projekt do budżetu bodeńskiego na lata 1 8 5 2  
i 1 8 5 3  okazuje znaczniejsze aniżeli w dawnych la
tach w'ydatki a muiejszc dochody.

— Francuski p ose ł  w Kasselu p. K aroi Assailly,  
otrzymał na w łasne  żądanie dym issyę, a na jego  
miejsce przybyw'a książę Guiche-Grammont.

kniT* U / ie "n!k moguncki M ainzer A ben d-P ost zam-
odi»h^ Z0S,(aF z roz^azu ministra, a redaktorowi jego
kierroTni0 !i(!nsc.ns ‘ wzbroniono nadal wydawania ja-  
Kiegokolw'jek pisma politycznego. ’
dwa p r a w a w >’d;łno . ostatniego grudnia nowe  
kich stow arzyszeń0 PoIe.caJ^cf  s c is ły  nadzór w sz e l-
g łych  od sądzenia sn 7 £ le. W3i S!ł dy Przy siV
kraju, naruszenia praw* \ Z dy głów nej i zdrady 
państw innych, obrazy panui»,°S •°W ksiSstw’a do 
książęcego , buntu , naruszeniach,,n ° ovv’ domu. 
spraw drukowych z urzędu dochodzonych * *

-  W  Wejmarzc odkryto jakąś tajemną'korespon
dencję  z Munchen prowadzoną i znaczną liczbę pism 
i plasatów rewolucyjnych przeznaczonych do roz
rzucenia między wojsko.

7“  Komenda austryacka w Kiel w yd a ła  rozkaz 
dzienny, w  którym jak twierdzą dzienniki hamburg- 
skie oznajmia, iz ktoby' żołnierza austryackiego na
pastow ał lub go uwieść się starał, podpadnie sado
wi wojennemu austryackiemu.
,  ̂ Lipsku umknął 2 9  grudnia skazany na do
żywotne więzienie za wypadki w maju fabrykant 
8cnw euler  b. deputow any. Zona jego  otrzymała po
zwolenie pożegnania go, a schodząc po schodach tuż 
za mm, dostała g w ałtow nych spazmów', ztąd w szczę 
ło  się zamieszanie, straż policyjna zajęła  się zem
dloną , a wdezień umknął i lubo ścigany z d o ła ł  um
knąć z oczu goniących. Skazany również z tych 
samych powodów na Jat 1 0  dep. Diakon Dammann, 
umknął z więzienia Lauterstein.

F r a n c y  a.
P a r y ż  1 stycznia. Wczoraj w ieczór prezydent  

llzpltej otoczony ministrami i licznym sztabem, przyj-  
m ow ał komisyą doradczą w pałacu elizejskim. P. Ba
roche wiceprezes koinisyi z ł o ż y ł  w  ręce prezydenta 
wyciąg. z protokołu ostatniego posiedzenia komisyi, 
obejmujący ostateczny' rezultat głosowania na plebi
scyt prezydenta w  86ciu  departamentach Francj’i ,  
w  Algeryi, w' armii i marynarce, w ed łu g  którego licz
ba w'otow tak , wyuiosi 7 , 4 3 9 , 2 1 6 ;  nie  6 4 0  737*  
wotów unieważnionych 3 6 , 8 8 0 .  Poczent p. Baroche5
przemówił w  te s ł o w a  :

„Panie Prezydencie! Odzywając się do ludu fran
cuskiego w  twojej proklamacyi z d. 2  grudnia rzekłeś'  
„N łechcę w ła d z y ,  która pozbawia mnie możności 
czynienia dobrze a przykuwa mnie do steru, gdy w i-  

zę o ręt b ieżący ku przepaści. Jeżeli macie wTe 
mnie zautariie, podajcie mi środki dopełnienia w ie l
kiej m issy i , którą mam od was."

Naród na tę 1 ja lną odezw’ę do jego sumienia i 
w szech w ład ztw a  odpowiedział niezmierną aklama-  
cyą przez pół-osm a miliona g ło só w .

hraneya pokłada w tobie zaufanie!
sokim rozunJhj01' \v T  ° dvvadze: w twoim \vy~
świadectwo jakie c przywiązaniu do niej! A
szczytniejszem , że  da„ee , ie^Jer/'C ,(Jaj° \  j?st Za" 
dów, których uświęca w  ten spo/óh .^ S 1' T/Ai~ 
tryotyzm. H P° Sdb m^f,rosć 1 P»-

Wybrany 1 0  grudnia 1 8 4 8  r. pokazałże  s ię  g o _ 
dnyni mandatu, który mu lud pow ierzył?  Z rozum iał-  
że m issyą , którą na siebie przyjął?

O to zapytać trzeba siedmiu milionów7 g ło só w , któ
re mandat ten potwierdziły7, dodając do niego missyą 
większą i piękniejszą.

Czyliż kiedy w jakim kraju objawiła się w7ola na
rodu uroczyściej, czyliż kiedy rząd jaki uzyskał ta
kie przychylenie, m iał rozleglejszą podstawę, źródło  
prawniejsze i godniejsze uszanowania ludów !

Obejmij książę tę w ła d zę  tak ci zaszczytnie ofia
rowaną, używaj jej dla rozwinięcia przez mądre in- 
stytucye fundamentalnych zasad ,  które lud sam u św ię -  
Cił swojemi wotami. Przywróć w e  Francyi zasadę  
w ła d zy  tak zachwianą od 1st 6 0 c iu naszemi c ią g łe -  
mi ruchami. Zw7alczaj bezustannie ow e anarchiczne  
namiętności, które wstrząsają spółeczeństw '0  aż do 
jego podwalin.

Nie same tydko haniebne teoryre masz ksinże do 
zwalczenia; objawiły one się jako fakta w  szkara
dnych zamachach. Ńiech Francyra będzie nakonirc 
uwolnioną od tych ludzi zaw sze  gotowych do mor
derstwa i gr; bieży7, od tych ludzi, którzy wr 19t.vm 
wieku przerażają cy'vvilizacy a i budząc najsmutniejsze 
wspomnienia zdają się chcieć nas przenieść w7 pięcio- 
wiekową przeszłość.

K siążę ,  2go  grudnia przyjąłeś za godło Francyą  
odrodzona p rze z  rewolucyą 1789  i  z o rg a n izo w a n ą  
p rze z  C esa rza ,  tojest wolność mądrą i dobrze ure
gulowaną, w ła d zę  silną i szanow aną przez W’sz y s t -  
kich. Niech twoja mądrość i twój patryotyzin urze
czywistnią myśl tę szlachetną. Przywróć temu kra
jowi tak zamożnemu, t a k  pełnemu życia i p r z y sz ło 
ści, największe ze wszystkich dobra: porządek, trwa
ło ść  stosunków i zaufanie. I rzytłuniiaj z energią du
cha bezrządu i buntu.

W  ten sposób zbawisz ł  rancyą, zbawisz c a łą  E u
ropę od wielkiego niebezpieczeństwa i dodasz do 
chw a łv  swojego imienia nową j nieprzeżytą ch w ałę .



4 C Z A S .

Ludwik Napoleon odpowiedział w  'e s ło w a :
^Panowie! Fr, ueya odpowiedziała na lojal: a ode

z w ę  moją. Zrozumiała, ze  j» ź l ijw yszedłcm  z legal
ności to dla tego , aby wrócić do prawa. P rzesz ło  7  
milionów g łosó  :v rozgrzeszy ło  mnie usprawiedliwia
jąc czy n ,  którego jedynym micro było oszczędzić  
Fraucvi i Europie może l«ta ca łe  klęsk i niespokoj- 
ności.

Dziękuję wam za urzędowe sprawdzenie, jak da
lece (a manifestacja była narodową i zgodną. Joźli 
się cieszę z tej wielkiej a d h e z j i ,  pochodzi to nietylc 
z dumy ile z tą d , ze ona mi daje s i łę  przemawiania  
i postępowania tak, jak przystoi naczelnikowi wiel
kiego narodu jakim jest nasz.

Pojmuję ca łą  wielkość mojej nowej *missyi i nie 
taję sobie bynajmniej wielkich jej trudności. Ale z ser
cem uczciw em , z p< morą wszystkich ludzi dobrze 
m yślących, którzy tak jak w y oświecać innie będą  
swojem światłem i wspierać palryotyzmem, zw yp rób o-  
wanem poświęceniem naszej dzielnej armii, z tą na- 
keńirc protekcj a o którą jutro uroczyście prosić będę 
N ieba , spodziewam się źe się stanę godnym zaufania, 
które lud w e  mnie pokładać nie przestaje. (Oznaki 
żyw ego  zadowolnienia}.

Spodziewam się zabezpieczyć Iosj' F r a n c j i , zapro
wadzając instytucje odpowiadające zarówno instyn
ktom demokratycznym narodu j*k i powszechnie u- 
ezuwanej potrzeb e w ła d zy  silnej i szanowanej. J a 
koż , cz jn ić  zadość wymaganiom chw ili ,  s tw a
rzając system przywracający w ład zę  bez obrazy ró
w ności, bez zamknięcia drogi ulepszeniom, jest to rzu
cić prawdziwe podwaliny jrdjnćj budowli, mogącej 
znieść później wolność mądrą i dobroczynną.tt

Okrzyki niech ż j j e  Napoleon, niech żyje prezy
dent, powitały tę mowę.

W  pół godziny później ciało dyplomatyczne pod 
przewodnictwem nuncjusza papiezkiego z ło ż y ło  ż j -  
ezcnia sw cje  prezydentowi, ale mów żadny ch niebyło.

Następnie prezydent przyjmował arcybiskupa pa
ryskiego na czele duchowieństwa i u- krótkich s ło 
wach podziękował za z łożone sobie życzenia.

Dzisiaj o godzinie w  południe odbyło się sto
sownie do programslu uroczyste nabożeństwo dzięk
czynne w  katedrze Nótrc-Dame. W z d łu ż  drogi od 
pałacu Elizejskiego przez Champs E lyses  i Quais 
aż do drzwi kościoła, rozstawione było  wojsko w sze l
kiej broni, po większej części konnica. O godzinie 
1 1 */* prezydent w towarzystwie ministra wojny jen. de 
Saint-Arnaud w yjechał parokonnym powozem pod 
silną eskortą z pałacu , i p r z y b y w sz y  do katedry 
przyjmowany b y ł  u wejścia przez arcybiskupa oto
czonego duchowieństwem i odprowadzony processyo-  
nalnie do przygotowanego dlań miejsca na estradzie. 
Po prawej stronie prezydenta zasiedli członkowie  
c ia ła  dyplomatycznego i naczelnicy w ła d z  administra
cyjnych i sądowych; po lewej ministrowie, komissya 
doradcza, prefekci departamentowi i w ład ze  uniwer
syteckie. Nieco w  tyle za prezydentem zasiedli mar
sza łk ow ie  a obok nich adjutanci i oficerowie przy
boczni prezydenta. Z obu stron tej środkowej estra
dy w zn osiły  się trybuny dla dam i c ia ła  dyploma
tycznego, żon ministrów i w y ższy ch  dygnitarzy^.

K ościół b y ł  w s p a n i a l e  przybrany', i  rzęsisto ośw ie
tlony. Trzystu śpiewaków i dwustu artystów instru
mentalnych, wykonało  w  ciągu nabożeństwa mszą 
Lesueura; w  końcu odśpiewano Te D eum , z cieka
wością  wyglądano strofy Uomine Salvutn  fac , i nie
zgodne są w  tym w zględzie  podania spraw ozdaw 
ców. Jedni utrzymują, że w łożono tylko wyraz  
R em publicam , drudzy: rcm publicam  ac Xapoleonem  
populi electum.

Po skończonem nabożeństwie prezydent odprowa
dzony' zosta ł  do drzwi katedry przez arej'biskupa 
z duchowieństwem, a przy wyjściu powitany okrzy
kiem ^niech ż j j e  Napoleon! niech żyje prezydent!  
D ały  się także s ły sz e ć  okrzyki: niech żyje cesarz!" 
ale nieliczne. Pomimo gęstej m gły , tłumy ludu za 
pełn ia ły  wszystkie przyległe  ulice i p lace, a na bul
warach ruch b y ł nadzwyczajny'.

Od godziny ' H do 5  wieczór wszystkie  z kolei 
w ła d z e  i korporacye sk ła d a ły  życzenia  noworoczne  
prezydentowi vv sali m arszałków zamku Tuilleries. 
Uważano, że  L. Napoleon p iow szy  raz dzisiaj przy
w d z ia ł  mundur jen era ła  dyw izyi, dotychczas bowiem , 
w ystęp ow ał za w sze  w  uniformie gwardyi narodowej. ; 
W ieczór wszystkie gmachy rządowe b y ły  rzęsisto ; 
oświetlone. ____________  !

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  d. 6 stycznia, z dzisiejszego przedstaw ienia komc- 

dyi p. n. „ Pam ię tn ik i Szatana, bardzo byliśm y zadowoleni. Znana 
ta  sztuka, do k tó rej m yśl w zięta z Souliśgo „M ćm oires du  diable “ 
pom yślana dobrze i w zręcznie zestawione dyalogi ułożona, przy
jem nie zdoła zapełnić w ieczó r, m ianowicie, gdy głów na roja  z j a_ 
kim  ja k  dziś oddana talentem . W  istocie lubo panu Kalicińskiem u 
przyznaw aliśm y niepoślednie zasoby dram atycznych zdolności, nie- 
spodziewaliśm y się w szakże, aby we w szystkich odcieniach trudnej 
ro li R obina m ógł się utrzym ać na tś j  wysokości. Z przyjem nością

przeto  przychodzi nam  u z n a ć , iż wszędzie i zawsze odpowiedział 
godnie zadaniu sw em u, i to zarówno w pierw szym  ak cie , grając 
lekkiego m łodzieńca, ja k  w d ru g im , gdzie niezm iernie obszerne 
znalazł pole popisania się z zim ną na pozór a na efekt obraclio- 
waną ro lą i salonową ogładą, ja k  niem niej i w trz e c im , gdy zapał 
uczucia oddał w silnych słowach i wyrazistćj mimice. Z e cala pu
bliczność podzielała  z nami to o panu K alicińskim  z d an ie , dowo
dem tego wywołanie go zaraz po drugim  a k c ie , dość rzadki u  nas 
objaw zadow olenia, i szczęściem że n ie tak  nadużywany ja k  po 
skończeniu sztuki. Do tryum fu dzisiejszćj reprezentacyi przyczyniła 
się również g ra  pana L inkow skiego, u lubieńca sceny n a sz ć j, k tó ry  
tak  dziś ja k  zawsze doskonale w ybitne oddaje ro le , tudzież um ie
ję tn y  rozdział wszystkich ró l i wystudiowanie ich ta k ie , iż dyalogi 
z należytą szły szybkością , co nie m ałym  je s t  warunkiem  powo
dzenia sztuki.

—  P ierw sza redu ta  przeznaczona początkowo na zak ład  zanie
dbanych chłopców, a dana właściwie na rzecz ubogich, pod opieką 
Tow arzystw a Dobroczynności zostających , liczniejsza była nieco, 
aniżeli zw ykły bywać pierw sze u  nas reduty , wszelako nie dość 
liczna, aby napełnić sale tea tra lne. M aski m iały wstęp wolny, wsze
lako nie korzystano z tćj wolności ja k  należało się spodziew ać, a 
pod względem ubiorów nieznaleźliśm y n ic , coby na wspomnienie 
zasługiwało. Rozdaw ano wprawdzie wiersze obecnym i nieobecnym  
a spodziewanym, przecież zużyty ten  zwyczaj wypracow anego w do
mu dowcipu, nie zastąpi n igdy żywego słowa, a  tak iego  ani się do
pytać u m asek na bezp latnćj reducie.

—  Znany nasz m alarz historyczny p. K orneli Szlegel, w prze- 
jeżdzie  do L w ow a, baw ił parę  dni w Krakow ie. W raca  on 
te ra z , ja k  w iadom o, ze W schodu , objechawszy T urcyę i Grecyę. 
Z tć j wycieczki artystycznej przywozi ciekawe szkice i p o rtre ty  in
teresujących osób, spotkanych w swojśj podróży.

  P iszą  nam z Jasie lsk iego  pod da tą  2 9go grudnia ': Tem i
czasy we wsi Z d y n i, położonćj nad granicą  w ęgierską, a należącej 
do państw a K obylank i, w łościanin tam tejszy znalazł w potoku za
kopanych 151 sztuk  groszów koronnych z czasów Ja n a  K azim ie
rza  r. 16 6 1  i jeden talar. T a la ra  zaniósł księdzu na m szą św iętą, 
na podziękowanie Panu B o g u ; resztę chciał spieniężyć żydom, k tó 
rzy mu tylko po 4 kr. m. k. za sztukę daw ali, on żądał po 5 kr. 
m. k . ; żyd niem ogąc nabyć po cenie ja k ą  m u ofiarow ał, doniósł 
o tćm  żandarm om , a ci do c y rk u łu , cyrkuł nakazał w tćj m ierze 
poszukiw ania, w skutek czego pam iątki te  przeszły  w ręce rządu, 
za k tó re  obiecał w ynagrodzenie właścicielowi.

—  Czytamy w K uryerze W ar. z dnia 3 Ig o  g ru d n ia : J J .  W  W . 
Franciszek lir. Potocki i jego  m ałżo n k a , przyjm owali św ietne ze
branie znakom itych gości. J J .  0 0 .  K sięstwo IM ość Nam iestniko- 
stwo, zaszczycili obecnością swoją ten  wieczór. W span ia ły  aparta
m ent Prezesów  Ile ro ld y i w pałacu N am iestników  K rólestw a, o tw arty 
by ł w całej obszerności swojćj. Obfite potoki św iatła , rozw idniały 
te  piękne sale i kom naty, bogato przyozdobiono w starożytne sprzęty, 
kosztowne bronzy, zło to lite  obicia i arcy - dzieła sztuk pięknych. 
Obok prac  m istrzów  szkoły włoskićj i fran cusk ić j, w idzieć tam
można obrazy i naszych m a la rzy ; obok olbrzym ich waz z Chin i 
J a p o n ii , wdzięcznie odbijają  liczne drobiazgi i grupy  z porcelany 
Sewrskićj i M eisseńskiej obok nowoczesnych utworów wszelkiego 
rodzaju, oko archeologa spotka tam  nieoceniony zbiór kosztowności, 
średniowiecznych prac  d łu ta  Celliniego i tysiące szczegółów mi
sternej roboty  z slóniowćj kości, s re b ra , z ło ta i drogich kam ieni 
zdziałanych. N a  tle  tych  historycznych p am ią tek , w śród ty lu  cie
kawych zabytków  minionych w ieków , wdzięcznie harm onizow ały 
okazałe toalety  dam  obecnych, w stylu i szczegółach swoich bogate 
stro je dawnych dworów Francyi przypom inające. W k ró tce  po zje
chaniu się znaczniejszój liczby zaproszonych , zaczęła się zabawa, 
ożywiona ciągle rozmowami obecnych, i odznaczająca się zawsze 
gościnnością dostojnych gospodarza i gospodyni.

—  W  Ila in b u rg u  niedaleko P reszburga  popełniono w św ięta 
B ożego-N arodzenia m orderstw o na ojcu i synu. B. posiada handel 
w Ila inburgu . W  drug i dzień św iąt handlarz S tra sse r , wyznania 
m ojżeszowego , przybył do jeg o  domu w ozem , z k ilkunastoletnim  
synem , spodziew ając się tam że wedle umowy nabyć cwancygerów 
za 1 1 0 0  z łr. Syn kupca B. sprow adził S trassera  do piwnicy, pod 
pozorem, że cwancygery tam  są zakopane, i zab ił go siekierą. Gdy 
chłopcu S trassera  zwłoka zdaw ała się być za d łu g ą , zeszedł do 
piwnicy i tam  tegoż samego doznał losu. Obaj zabici zakopani zo
stali w piwnicy, ale woźnica, k tó ry  ich przywiózł, niem ogąc się ich 
doczekać i szukając po calóm  m ieśc ie , przyczynił się do odkrycia 
zabójstw a, albowiem wiadomo m u b y ło , iż S trasser w stąpić ma do 
B. w jak im ś interesie. O jciec zabójcy dosta ł apo p lek sy i, a  on sam 
przyznał się ju ż  do wszystkiego.

—  Jed en  z fabrykantów  szk lą  w Czechach sta ra  się o paten t 
swobody na robienie dachówki szklanćj , k tó ra  m a być niew iele od 
glinianćj droższą a  znacznie trw alszą.

—  Policya K ronstad tu  donosi, że przy odwijaniu k łębków  nici 
kupionych dla rosyjskiój m arynarki, żona P io tra  K o żu ch a , kw ater
m istrza 13go ekwipażu floty, znalazła  w trzech  k łębkach  7 0 b ile

tów  kredytow ych rosy jsk ich , każdy po 5 0 rubli. Policya wzywa 
zatem  w łaściciela owych 3 5 0 0  rubli sr. o zgłoszenie się.

—  W  pobliżu R otherham  w Y orkshire, wydarzyło się nieszczę
śc ie , dość częste w angielskich kopalniach węgla. D nia 2 Ogo g ru 
dnia in tendent kopalń zeszedł w g łąb  wraz z 7 0 przeszło górn i
kami. JV godzinę po jeg o  spuszczeniu s ię , nastąp iła  gwałtow na 
w g łęb i eksp lozja. Z otworu wydobył się płom ień , w yrzucający 
n ak sz ta lt w ulkanu kam ienie i p o p ió ł, a  łoskot na trzy  godziny 
drogi w około by ł słyszany. Dopiero, kiedy po dwóch przeszło go
dzinach wybuch usta ł i wyziewy się rozeszły, m ożna było bez oba
wy o życie spuścić się do k o p a ln i, i zaraz wydobyto ztam tąd  1 5 
trupów  i 2 4 żywych górn ików , z k tó rych  9 ciężko poranionych. 
W ieczorem  znaleziono 5 0 ciał zab ity ch , a m iędzy niem i n iektóre  
by ły  ju ż  nie do rozpoznania. M ó w ią , że powodem tćj katastrofy, 
było obsunięcie się z ie m i; wszakże wybuch p łom ienisty  każe się 
dom yślać, iż gaz wodorodno-węglisty, którj- je s t  częstym powodem 
eksplozyj po kopalniach angielskich węgla, gdzie się takow y w inassie 
wydobywa, był i tym  razem  najbliższym  powodem nieszczęścia.

H iran i de W itt, Am erykanin, przywiózł ze sobą z Kalifornii 
sztukę kw arcu, wielkości p ięści, zaw ierającą w sobie złoto. K w arc 
ten  spad ł przypadkiem  na ziemię i rozłupał się , a  w ew nątrz jeg o  
znaleziono gwóźdź żelazny, nieco zardzewiał}'. G eologiczną tę  oso
bliwość niechaj w j'tłum aczą badacze przyrodzenia, a  n a p rz ó d : k ie
dy ten  gwóźdź by ł zrobiony, jak im  sposobem dosta ł się on w kwarc 
krystalizujący się i ,  że kw arc m łodszy od gw oździa, k tó ry  ju ż  do
wodzi pewnego stanu cywilizacyi w tćj części św iata jeszcze przed 
czasem formacyi gó r tamecznych.

—  N ieraz ju ż  psychologowie dowodzili, iż nam iętność kradzieży 
je s t  wadą w rodzoną , k tó rćj niekiedy ani w ychow anie, ani stan  nie 
wykorzenią. Świeżym tego dow odem , je s t  odbyty w połowie g ru 
dnia proces przed sądem  krym inalnym  Ziirichskim . Zamożny o b j-  
watel H eusser z U ster, k tó rego  m ajątek  liczą na 7 0 ,0 0 0  zlr., m iał 
niepoham owaną do kradzieży skłonność i okradał swoich sąsiadów. 
Od dawnego czasu ginęły w sąsiedztw ie narzędzia drobne gospo
darcze, a  n ik t na bogatego w ieśniaka niem iał p o d e jrzen ia ; wszakże 
p rzypadek go z d ra d z ił , a  gdy w skutku wytoczonego przeciw  n ie
mu p ro cesu , odbyto rewizyę , znaleziono jednę  stodołę napełnioną 
całkowicie skradzionem i efek tam i, a  m iędzy niem i najw ięcćj na
czyń gospodarczych. H eusser skazanj- został na  dwa la ta  więzienia.

—  W edle  ostatnich spraw ozdań francuskiego m inisteryum  wojny, 
Ł raneya posiada obecnie 4,9 6 7 dział fortecznych spiżowych, ró 
żnego kalibru  i 34 1 1  dział ze lazn jx h ; dalej 3 8 0 0  dział polow jxh 
spiżow ych, 2 9 7 5  m oździerzy zw yczajnych, 4 8 3  2 ob lężn iczych; 
1 7 ,6 7 4  law et itp. W  arsenałach  znajduje się 6 ,0 9 1 ,2 3 4  kul dzia
łow ych; 9 3 5 ,3 6 0  bom b; 1 ,6 0 0 ,0 0 0  g ran ató w ; 4 8 0 ,0 0 0  centna
rów  prochu, 9 0 m ilionów ładunków  wszelkiego rodzaju  itd. Z bro
n i ręcznój : 2 ,9 0 3 ,8 0 1  karabinów  w a rm ii  i gwardyi narodow ćj, 
1 5 1 ,0 2 1  fu zy j, 1 8 4 ,3 3 6  pistoletów  itd.

W arto ść  tego całego m ateryału  wojennego wynosi około 45  9 
milionów franków.

R ząd  francuski ofiarował przepyszny serwis z porcelan}' 
Sewrskićj hrabiem u G ranv ille , prezesowi komisy i lom tyńskićj wy
stawy, a  dzisiejszem u m inistrow i spraw  zagranicznych W . B ry tan ii.

—  W  ciągu roku  185 1  wydrukowano we F rancy i 7 3 5 0 dzieł, 
4 85 kom pozycyj m uzycznych, 1 0 1 4  ry c in , 133 m ap i planów. 
P rzez  ciąg la t dziesięciu od 1 8 4 2  do 1851  liczba wydanych we 
F rancy i dzieł, w j'niosla 6 4 ,5 6 8 ;  rycin 1 3 ,0 8 5 ;  kompozycyj muzy- 
cznych 3,3 3 6 ; m ap i planów 1 0 0 5 .

i  r z y j e c i i a l i  i lo  K r a k o w a  od dnia 5 do 6 stycznia : Mary— 
nowski J ó ze f  z .Laszyc. Bapst P aw e ł  ze l n o w i .  Pacli Jerzy ob 
z Wiedniu. Jaeziński Tomasz z Biały. Krasiński Karol z żona  
z W rocław ia .  *

W yjechali; -Zadruzil Karol do Prus. Zebrowski Jan do W a r 
szaw y.  Getke Karolina do Polski. Romer Werner do Berlina. Ri
chard Desidcry do W rocławia .  Lubomirski Jerzy, ks iążę ,  do Ma
czek. Jaworski Ludwik do Wielkiedrogi. Domański Jan do Lwowa.  
Kasprzykicw ioz Jan do Wiednia.

Kars papierów pnbiiczaycli i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u rsa  te leg ra ficzn e  «  dn ia  5go s ty c zn ia .  Metaliki 

5-proa. 96% . "dt)‘ ułiki a ' / , -p  rooeut tóV 8. — Metaliki 4-proc. 7 7 1/ , .
4 proc. s  1850 r . 9 0 1/ , .  — 3-proc.  5 8 . — i -p r o c .  1 9 — Metaliki 
ś c ią g a ,  s 1839 r. za 250,  280. — Augsburg 1 2 0 1',. — Londyn 11 
50  kr. — Paryż U l 1/ , . — Akcye Bankowe 1270. Akeyo kolei 
B el. półn. Kerdin. 151 Pożyczka z r. 1851 lit. A. 9 1 ®/s• — B. 102.  
K u r s  k r a k o w s k i  z dnia 6 stycznia. Banknoty 6 8 Praski  ku

rant 106. — Iiuperyały ros. 34 gr. 20 . Rublo srebrno lOO1/, .  — 
Dukaty 30  Błp. gr. 6 — L is ty  zastawne Król. Pola. bez k u p o n .  
99'/ , .  — Listy zast. galio. żądają 82.  — dają 81 ' / , .  — Cwane,  
stare 106'/ ,  nowe 1 0 7 ‘/8.

Kurs l w o w s k i  z d. 30 grudnia. Bukat łmlen. 5 z łr .  45 kr. — D c -  
kat oea. 5 z łr .  50 kr.. — Półim peryał  rosyjskie  10 t i r .  u 
Kr. — Rubel rosyjski 1 z łr .  57'/ ,  k r . — T a l a r p r u s k i  1 złr .  50  
kr. — Polski kurant i pięoiozłot.  1 z łr .  57 kr. — Galie, l isty  
zastawne za 100 z łr .  81 złr. 35 kr.

K u r s  w iedeński * dnia 3go stycznia. — Metaliki 96. — Nowa 
pożyczka 8 5 '/4. — Akcye Banku wiedeiis. 126L  — A k c j e  Kolei 
Żelazn. 1 5 8 ' / , .— Agio od z łota  26,  od srebra 19 /,.

S P O S T R Z E Ż E N IA  METEOROLOGICZNE.

STAN BAROM, 
w u t 'o m  p a - 

ryakidj spro
wadzony do 

0" Reaumur®.

STOP. O lK P łA  

według 

Reaaraura.

PB.JJŻNOŚĆ 
p a r y  w o d n e j 
w powietrzu  

c z y l i «.

KIRRUNEK
wiatru

i
Ł&t-j-żeaio.

STAN

ATMOSFERY.

w a w i s k a

NAPOWIZTIU5NE

SMIANA T 8 M P P P .  
W

eiągn dala 
od I do

1 . ! 3
3 7 ” 4”’. 654j 1* 6 1 ” 79 zacbodni mocny ! pogoda z chmurami wicher i śnieg

jiO 8 4 9S j — 0 6 1 93 n średni 1 „ + fO o —  0* 6

! « ' f? 9 597 t + 0 2 1 87 „ s łaby  1 „
i — i 2 27” 9 ”’. 448; + 1° 8 l”> 48 zpłzachodni „ | pogoda

1 - 10 O
p 544 2 4 * 64 n n | ”

koło przy księżycu. - f  2 , 1 — V  6
| 7 6 r» 8 872 j — 4 4 1 z.9 nn n 1

W » b l i  *  * A * B.


